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URJER ZAGŁĘBI
Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.

PRZEDPŁATA. W Sosnowcu ber odnoszeni* 
do domu kwartalnie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
7. odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4 50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austria­
ckiej kwartalnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁOSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
60 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7,

Adres dla depesz: „KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i  święta od 9-ej do 11-ej rano. ------—

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA, przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g ra n ic ą .-------

i i
K I N  O - T E A T R

, Zacisze
Wejście od ul. Dęblińskiej.

Od czwartku 31 maja
demonstrowany będzie wybitny program wojenny

W okopach
sensacyjny Kino-romsns z wielkiej wojny europejskie) w 4 akt 
odegrany przez zjed, i najlep. art. teatrów  król. w Berlinie.

Rzec* dnieje się w rokn 1914,
Csęść 1 Tchórz. Część II Wojna wypowiedziana. Część III Pod gra­

dem bomb i asrapneii. Część IV Powrót bohatera.

NIEFORTUNNE BUCIKI kom.
POLOWANIE NA FOKI natura. i
JAPOŃSCY EKW LIBRYSCI sport.
Nad program: P o d b ó j  m i ł o ś c i  arcywesoła komedja.

Początek przedstawień w dni swykłę o 6 mis 30 w niedzielę i święta o 3-ej,
Ceny m iejsc zw yczajne .

A n o n s !  Od wtorku KOBIETA ŚMIERCI dramat detektyw ny,
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W p iątek  1 czerw ca 1917 r o godz. 8-ej w iecz .

W sali T e s t ' H  Z I M O W E G O
— o d b ę d z i e  s i ę  —

O D C Z Y T
inź. WNOROWSKIEGO (legionisty) byłego szefa  szańca nad

Somme
— -  p. t . :  — —

Z Rio de Janeiro do Stochodu
Z nad Somme i f i u r t  po przez francję, 

Szwajcarie ^nsłrje do leg jonów .

1I
Bilety w cenie od Hrk 2,20 do 50 fenigów do nabycia w kasie Teatru Zimowego 1004

Pragnienia 
pokojowe.

Niema w tern przesady, je ie li obec­
ną wojnę światową wszyscy zowią nie­
bywałym w dziejach ludzkości katakli­
zmem. I to nietylko pod wsględem  
rozległych obszarów frontów bojowych, 
nietylko z uwagi na gigantyczność 
krwawego potopu, oraz straszliwej rui­
ny ekonomicznej nawet i w tych kra­
jach, które jeszcze pozostały neutral­
nymi, ale i z powodu długotrwałego o- 
kresu szalejącej nad światem zawieru­
chy. Teoretycznie mówi się, że hiato- 
rja zna wojny: „siedmioletnią”, „trzy­
dziestoletnią”, a nawet „stuletnią* (mię­
dzy Anglją a Francją), cóż więc m ote 
znaczyć w zestawieniu z tamtemi, woj­
na obecna, która dopiero za dwa m ie­
siące dobiegnie swego trzyletniego o- 
kresu?

Tak, ale wówczas, gdy się rozgry­
wały tamte długotrwałe zapasy i na 
odbycie, podróiy okrątającej glob ziem­
ski czyli „na około świata*, wypadło 
zużyć wielu lat, gdy dz*ś to samo przed­
sięwzięcie można dokonać w ciągu dni 
kilkudziesięciu. Niema więc i w tern 
najmniejszej przesady, gdy jeden mie­
siąc teraźniejszej wojny równa się co- 
najmniej * rocznemu okresowi poprze 
dnich zapasów.

W obec tej zupełnie logicznej ana­
logii, wstępując jutro w trzydziesty p ią ­
ty  miesiąc rozszalałego huraganu, w spół­
czesność nasza ma pełne poczucie, że

to wszystko trwa dłużej, niż za na­
szych poprzedników, gdy nareszcie hi­
storyczny pokój Westfalski w 1648 r. 
kładł kres wojnie Trzydziestoletniej.

T dlatego zapawne cała dziś ludz 
kość na dnie swej duszy zbiorowej bez 
względu na wszelkie konjonktury i t, 
zw. „cele wojenne” żywi wspólne u- 
pragnienie nastania : „ p o k o j u  n a
z i e m i  l u d z i o m  d o b r e j  wo l i * .  
Ztąd i optymizm pokojowy rośnie wciąż 
z żywiołową siłą i ujawnia się w góru- 
jącem coraz znamienniej haśle, sformu- 
łowanem w słowach: „pokój zaszczytny 
dla obu stron walczących, bez aneksji 
i odszkodowań*. Hasło to po obudwu 
stronach okopów, znajduje coraz licz­
niejszych zwolenników i zdaje się kie­
rować drogę do niedalekiego zakończe­
nia gigantycznej wojny. Wyrazem tego 
optymistycznego nastroju pokojowego, 
jest niewątpliwie artykuł berlińskiego 
korespondenta wiedeńskiej „Neue Freie 
Presse”, który, jak twierdzi, informacje 
swe czerpie ze źródeł kompetentnych:

„Tydzień ubiegły—donosi wspomnia­
ny korespondent — był pełen pogłosek 
o pokoju. Zwłaszcza w kołach finan­
sowych mówiono dużo o rychłem za­
kończeniu wojny. Wśród kół dyploma­
tycznych i parlamentarnych również 
panuje, przekonanie, że sytuacja roz­
wija się w kierunku pomyślnym do roz­
poczęcia rokowań pokojowych. Koła 
te jednak przestrzegają, ażeby nie o- 
czekiwać zbyt szybkiego rozwoju wy­
padków,

„Za pokojem—donosi korespondent 
—przem aw iają te same powody, o któ 
rych była mowa w poprzednim sp ra­

wozdaniu o sytuacji. Wzmacnia je ty l­
ko bieg wypadków. I tak podnoszona 
jest tutaj przedewszystkiem okoliczność,, 
że w Rosji partja pokoju bierze coraz 
więcej górę. Rada robotniczo-żołnier­
ska staje się czynnikiem coraz bardziej 
rozstrzygającym,

„Tym pragnieniom pokoju narodu 
rosyjskiego odpowiada w wysokiej mie­
rze nastrćj, panujący w Niemczech za­
równo wśród narodu, jak wśród miaro* 
dajnych kół. Niemcy powitałyby z nie­
kłamaną radością pokój z Rosją, umo­
żliwiający na przyszłość przyjazne sto­
sunki, przyczem należy podnieść, że 
Niemcy nie sądzą, jakoby można ten 
cel osiągnąć tylko za pomocą odrębne­
go pokoju.

„Z dotychczasowych i półurzędo- 
wych oświadczeń rządów niemieckiego 
i austro-węgierskiego wyraźnie się o- 
kazuje, że mocarstwa sprzymierzone 
nie myślą o dyktowaniu Rosji warun­
ków, niemożliwych do przyjęcia. Zaw­
sze należy zaznaczyć, że koalicja naj- 
pewniejimoźe dowiedzieć się o warun­
kach pokojowych państw centralnych 
przez rozpoczęcie rokowań. Gdy to 
nastąpi, koalicja może ku własnemu 
zdumieniu, poznać jak umiarkowanymi 
i dla pokoju korzystnymi są warunki 
mocarstw centralnych.

„O pragnieniu pokojowyas, które ma 
rozwinąć niemiecka socjalna demokra­
cja w Sztokholmie, obiega pogłoska, że  
ma to być pokój bez aneksji i odszko* 
dowań. Kierownictwo partji nic jesz­
cze o tern nie orzekło, ale miarodajne 
osobistości z obozu socjalistów oświad­
czyły, że program pokojowy socjalistów  
niemieckich obejmuje rewizję traktatu 
bukareszteńskiego.

„Jałowość ofensywy francuskiej i 
sukcesy niemieckich łodzi podwodnych 
wzmacniają również nadzieje pokoju. 
Można powiedzieć — kończy korespon­
dent—że berlińskie koła parlamentarne 
i dyplomatyczne uważają widoki poko­
ju za pomyślne i sądzą, że pokój nie 
nastąpi wprawdzie w najbliższym cza­
sie, ale że wojna już nie potrwa długo”,

Na podstawie nietylko tej endncjacji, 
ale i z szeregu innych faktów oraz zja­
wisk, zarówno politycy, publicyści, kup­
cy i finansiści, twierdzą coraz dobitniej, 
iż końca wojny możemy się niezadługo 
już spodziować. Coraz rozlewniej wy­
stępujący ten optymizm pacyfistyczny

wskazuje na możliwość, że tegoroczne 
lato przyniesie może upragniony po­
kój znękanej gigantyczną wojną ludz­
kości.

Ant.

Pod Wawelem,
Z Krakowa donoszą nam, co nastę­

puje :
— W ubiegłą niedzielę odbyło się 

w  Krakowie zebranie Koła Polskiego 
parlamentarnego i sejmowego z udzia­
łem 150 posłów galicyjskich. Na ze­
braniu tern uczestniczyli, jako goście 
honorowi przybyli z Warszawy człon­
kowie Tymczasowej Rady Stanu pp.: 
Pomorski, Dzisrzbicki, Kunowski, Stud- 
nicki, oraz z innych kół politycznych 
stolicy : ks. prałat Marceli Godlewski, 
adwokat Papieski, były poseł do Dumy 
Swierzyński z ziemi Radomskiej i Zda­
nowski z Kieleckiej.

Zebranie Koła poprzedziło nabo­
żeństwo w kościele akademickim św. 
Anny i pochód kilkunastu tysięcy kra­
kowian. Przebieg manifestacji narodo­
wej był nadzwyczaj uroczysty i po­
ważny.

Na zebraniu zjednoczonych posłów 
powzięto jednomyślnie rezolucję, która 
będzie miarodajną dla Koła Polskiego 
podczas rozpoczynającej się sesji Rady 
Państwa w Wiedniu.

Przebieg obrad miał na celu omó- 
wienienie sprawy polskiej w związku 
z obecnemi wydarzeniami dziejowemi.

O.

Zjazd spółek kredytowych.
W szeregu odbytych w ostatnich 

czasach zjazdów krajowych w Warsza­
wie, przedstawicieli różnych stowarzy­
szeń zorganizowanych i grup zawodo­
wych, przyszła kolej na zrzeszenia 
współdsielcze — kooperatywy nasze. 
Oto Komisja Współdzielcza organizuje 
zjazd przedstawicieli naszych instytu­
cji współdzielonych pieniężnych — ko­
operatyw drobnokredyfowych, mający 
się odbyć w Warszawie w dniach 25 i 
26 czerwca r. b. Organizatorzy prag­
ną skorzystać z czasu, w którym 
to Związek Stowarzyszeń epożyw- 

j czych w Królestwie Polakiem także za­
powiedział Zjazd przedstawicieli koo-
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peratyw spożywczych u  dnie 24 i 25 
czerwca r. b.

Kooperatywy dr ibnokredytowe i 
spożywcze stoją bardzo biizko siebie w 
swych założeniach i działalności; nawet 
najczęściej kierownicy jednych i dru­
gich, pracują jednocześnie w obu tych 
rodzajach kooperatyw, wiec dogodniej 
im będzie podążać na oba te zjazdy 
pokrewne w jednym czasie.

Niewątpliwie wszyscy pracownicy 
kooperatyw kredytowych uznają po­
trzebą takiego zjazdu, obesłanego jak- 
najliczniej przez stowarzyszenia nasze­
go kraju. To. co stowarzyszenia na­
sze ucierpiały, co straciły i co dalej 
jeszcze siłą rzeczy tracić będą musiały, 
wywołało już do djdś położenie nad­
zwyczaj ciężkie. Porozumienie ogólne 
na Zjeżdzie przedstawicieli drobnego 
kredytu okazuje się bardzo potrzeb* 
nym, dla ustalenia sposobów regulowania 
wzajemnych zobowiązań.

Ponadto w organizacji naszych koo 
peratyw kredytowych popełniono spo­
ro błędów teoretycznych i nieścisłości 
w praktyce. Ujemne skutki tych błę­
dów i nieścisłości, uchodzących wzro­
ku krytycznego organizatorów, zapa­
trzonych z ufnością w szybki rozwój 
stowarzyszeń, wzmagających się coraz 
więcej — dopiero sroga wojna ujawni­
ła. Wyprowadziła ona na światło 
dzienne skutki rozmyślnego niekiedy 
lekceważenia zasad współdzielczcści, 
a nawet czasem dążenie wcale nie do 
samopomocy współdzielczej, a do ciąg­
nięcia dużych zysków z gromady u- 
czestniaów stowarzyszenia.

Otóż te błędy i nieścisłości, ujaw 
nione w skutkach podczas wojny, do­
magają się już teraz bacznego a szcze­
rego rozważania w gronie liczniejszym 
kierowników Stowarzyszeń drobnokre- 
dytcwycb. Taki przegląd jest koniecz­
ny, aby można było dążyć do popra­
wy tam, gdzie jej potrzeba, drogą 
wspólnego porozumienia do ścisłego 
przestrzegania zasad zgodnie uchwalo­
nych na Zjeżdzie, zanim uzyskamy od­
powiednie prawo stanowcze dla Sto­
warzyszeń współdzielczych. Tego do­
konać może tylko zjazd ogólny.

Należy się więc spodziewać, że na­
si poważni pracownicy kooperatyw z 
kraju nietylko zgromadzą się licznie na 
Zjeżdzie, ale przywiozą ze sobą sporo 
sumiennie rozważonego materjału do 
dyskusji.

Zgłoszenia kierować należy do Ko­
misji Współdzielczej (Chmielna 13) naj­
później do dnia 13 czerwca r. b.

WOJNA.
IComunika* niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 

noszą dnia 29 maja 1917 roku.

Sashodal torus w aiię;
Grupa wojsk następcy tronu ks.

Ruprechta Bawarskiego.
W luku W ytschaete wzmogła się  

wczoraj walka ogniowa. Również 
nad kanałem laB a ssee  i w poszcze­
gólnych odcinkach po obu stronach 
Scarpe artylerje zwalczały stę  ener­
gicznie.

Natarcia wywiadow cze Anglików  
w kilku miejscach rozchwiały się.

Grupa wojsk następcy tronu 
niem ieckiego.

W ciągu całego dnia jedynie słaba  
akcja bojowa.

W nocy Francuzi podejmowali 
znienacka wycieczki w  okolicy fo l­
warku Hurt b ise i młyna Vouclere, 
które dzięki baczności załóg rowów  
naszych nie udał? się . Natarcia fran- 
cuzkie, podjęte na wschodnim stoku 
Fochlbergu w Szampanji na nasze 
rowy, zostały odparte 
Grupa wojsk geuerała-feldm arszałka

ks. Albrechta W iirtemberskiego.
Żadnych istotnych wydarzeń.

W kilku odcinkach frontu akcja 
bojowa w ostatnich dm ach wzmo 
gła się. Należy spodziewać się  rosyj­
s k o  rumuńskich ataków.

Freau; m eicedoóałd,
W luka Czarny ożywiła się  akcja 

ogniowa. Na zachodnim brzegu War

daru forpoczty bułgarskie odrzuciły  
kilka kompanji angielskich.

Her wszy generał kwatermistrz 
▼ LUDENDORFF.

Mak lotników aa Rogtti
LONDYN, (BTW). -B iu r o  Rente 

ra Urzędowo. Silna nieprzyjaciel­
ska eskadra lotnicza, okładając* s ię  
z  około 10 latawców, atakowała 
wczoraj wieczorem, pomiędzy godz. 
5 m. 15, a 6m. 30 południowo-wschod­
nią Anglję. Na liczne m iejscow ości 
rzucono bomby. Prawie w szystk ie  
szkody wyrządzono w jednem m ieś­
cie, gdzie bomby padały na domy i 
trafiając poważną liczbę osób, po- 
ciągnęły za sobą w iele  ofiar i usz­
kodził v domy. Zabito 99 osób , w 
tern 27 kobiet i 23 dzieci. Raniono 
174 osoby, w tem 43 kobiet 19 d z ie ­
ci. Latawce nasze ruszyły do po ̂  
ściga, a hydropiauy z Dunkierki 
zaatakowały Niem ców w drodze 
powrotnej. Admiralicja donosi tź 
zestrzelono 3 latawce nieprzyja­
cielskie.

AMSTERDAM, 30 maja (BTW.) 
— Reuter donosi z Londynu: Urzę­
dowo komunikują, iż podczas piąt­
kowego ataku lotników najcięższe 
straty poniosło miasto Folkestone. 
Ilość zabitych w  Folkestone wynosi 
ogó łem 66 osób.

Manifestacje n i  cześć kanclerza.
BERLIN, „Norddeutsche Allgemeine 

Zeitung" pisze o manifestacjach na 
cześć kanclerza. W ciągu ostatniego 
tygodnia nadeszło do kanclerza rzeszy 
bardzo wiele listownych oraz telegrafu 
cznych adresów zbiorowych różnych 
związków wszelkich kierunków i odcie­
ni, które wprawdzie w pojmowaniu ce­
lów wojennych poważnie różnią się na­
wzajem, to jednakże wszystkie są zgo­
dne w uczuciu wie lkiej miłości ojczy­
zny. Wszystkie te głosy z różnych 
zakątków całego państwa są dla kan­
clerza niezwykle cennymi, jako dowód 
nieugiętej pewności zwycięstwa, oży­
wiającej cały naród niemiecki oraz po­
stanowienia uporczywego wytrwania 
aż do chwili szczęśliwego końca 
wojny.

Celi wojmoB Francji i in g lji.
BERN, (BTW). Według informacji 

Berner Tageblattu w Paryżu w końcu 
przeszłego tygodnia odbyły się obrady 
gabinetu pod przewodnictwem ptezv- 
denta Poincarrego, na których zajmo­
wano się propozycją resyjską, tyczącą 
się ppnownego ustalenia i ogłoszenia 
celów wojennych ko licji. Pozatym 
rząd rosyjski zaproponował francuskie­
mu, aby sprawa alzacko-iotaryńska za­
łatwioną została drogą plebiscytu miej­
scowej ludności. Socjalistyczni człon­
kowie gabinetu francuskiego oświad­
czyli zgodę swoją w zasadzie na pro­
jekt rosyjski.

Urnowi amerykańska-aogioiska.
FRANKFURT. 25 maja (WAT.) -  

Do „Frankfurter Ztg." donoszą x No­
wego Jorku: Rokowania rządu Sta­
nów Zjednoczonych z delegacją an ­
gielską pod przewodnictwem Balfoura 
widocznie doprowadziły do pewnych 
konkretnych decyzji,

Zdaje się, że powzięto uchwały, 
które wprawdzie nie zawierają żad­
nych obietnic formalnych, jednakże u- 
ważane są za obowiązujące.

„New. Jork World" pisze; że prze- 
dswszystkiem osiągnięto porozumienie, 
co do udziału Ameryki w odcięciu 
państw środkowych od dowozu. A- 
tnerykańscy konsulowie w Hclandji i 
państwach skandynawskich mają być 
oddani do usług blokady angielskiej. 
Ustalono również zasady aprowizacji 
państw neutralnych. Z Kanadą umó­
wiono się w sprawie kontroli nad 
handlem pszenicą. Ameryka ma przy­
stąpić do możliwie szybkiej budowy 
okrętów. Skonfiskowane okręty n ie­
mieckie mają być odstąpione przez 
Amerykę Francji, Włochom i Rosji.

Dalsze punkty umowy dotychczasowej 
dotyczą: Rekwizycji i wspólnego u-
żyłkowania okrętów handlowych no­
wego sprzymierzeńca, stawiania prze­
szkód handlowi z nieprzyjacielem i 
wspólnego uregulowania sprawy a* 
prowirseji.

Oba mocarstwa angto-saskie mają 
wspólnie podjąć usiłowania przekona­
nia Rosji o tem, że pokój powszechny 
wymaga wykonania tego programu.

Z drugiej strony udało się podobno 
Balfourowi wytłomaczyć prezydentowi 
Wilsonowi, na jakie trudności natrafi­
łaby zupełna niepodległość przyszłego 
państwa polskiego, tak, iż Wilson ma 
się zadowolnić pewnem uzależnieniem 
Polski od państwa rosyjskiego. Roz­
trząsanie sprawy wszechświatowej Li­
gi pokojowej odłożono do następnych 
rokowań.

Ni froReii w łoski*.
RZYM, Doniesienie aj. Stsfaniego: 

Jak łnformuje z frontu Messagero, 
Austrjacy, pomimo strat, są w 
stanie stawiać nadzwyczaj twar­
dy opór, wskutek czego walka 
trwać będzie z silnem napię­
ciem. Nieprzyjaciel ściąga posiłki w 
ludziach i działach s frontu rosyjskiego.

ZURYCH, „Neuer Zeuiicher Nach- 
riebten" komunikują, iż Włosi w do­
tychczasowych walkach w 10-ej bitwie 
nsd Isonzo stracili przeszło 150,000 
ludzi w poległych i zagi*ionych.

Sytuacji «  Małej ftzjl.
KONSTANTYNOPOL, (BTW). Agen­

cja Milli donosi: Operacie wojskowe
wywołał^ konieczność ewakuacji miast: 
Gazy i Jaffy. W ładze tureckie przed­
sięwzięły środki zmierzające ku zabez­
pieczeniu aprowizacji ludności. Sze­
rzone zagranicą pogłoski o rzekomej 
ewakuacji Jerozolimy i o zamieszkach 
w Gazie i Jaffie należy uważać za 
kłamliwe.

Sprzymierzeńcy «  Rosji.
SZTOKHOLM, (BTW). Biuro Wolffa 

donosi: Według doniesienia „Nowoje
Wremia", 500 artvlerzystów francuskich 
obsadziło port Romanow na wybrzeżu 
murmański >:m. Dalsze kontyngensy 
wojsk mają być jeszcze sprowadzone. 
Jest to nowe ogniwo w łańcuchu syste­
matycznego obsadzania portów rosyj­
skich przez wojska sprzymierzeńców.

l i e z i l e ż o o ś ć  Finlandji.
ROTTERDAM, (BTW). Donoszą tu 

z Petersburga: Senat finlandzki w ięk­
szością głosów proklamował niezależ­
ność państwową Finlandji. W Petersbur­
gu spodziewają się, że podobno rewo­
lucyjne zachowanie się wiernego do­
tychczas Rosji senatu będzie tylko 
faktem przemijającym.

Rewolucji sdotywa!
KOPENHAGA, 30 maja. (BTW). 

— W edług otrzym anej z Piotrogro- 
ciu depeizy  pryw atnej, m iasto  nad  
w ołżańskie, C arycyn, w padło w rę ­
ce zbuntow anych  żołnierzy. Żołnie­
rze ci rozpisali podatk i na sum ę 1 
i pół mil jon a rub li i zaw ładnęli w szy­
stk im i, znajdującym i się  w p rzy s ta ­
ni parosta tkam i kursu jącym i po W oł­
dze.

U n is io ż l in io n a  ofeuzywa.
KOPENHAGA, 30 (B T W). -  

„E xpres Korespodenz*'. U sunięty ze 
swego s tanow iska naczelny wódz 
rosyjsk iej arm ji północnej, generał 
R uski, jak  donosi „B erlingske Ti den- 
d e “ , po pow rocie sw oim  do Piotro- 
grodu oświadczył, iż na froncie nie 
odczuwa się  w praw dzie b ra k u  am u­
nicji, n a tom iast' panujący obecn ie  w 
R osji duch, uniem ożliw ia p rz e p ro ­
w adzenie ©fenzywy.

Mowa „Babki rew olucji” .
PETERSBURG, 30 V (BTW).

Breszkowcka, zwaną powszechnie bab­
ką rewolucji, przybyła do Symferopola.

W mowie do wojsk, które jej zgoto 
wały przyjęcie, tak rzekła; W porozu­
mieniu z naszymi sprzymierzeńcami 
musimy rozpocząć akcję zaczepną 
przeciwko wojskom niemieckim. Musi­
my pokazać światu, że armja rewolu­
cyjna potrafi zwyciężać, skoro już tak 
być musi, oraz, że jest ona zdolną do 
wywalczenia sobie należnego szacunku 
oraz do popierania energicznych dążeń 
wolnościowych narodów.

I rz sn io  w Chinach.
SZTOKHOLM, (BTW). —Wedldg 

wiadom ości, otrzymanych z Pekinu, 
na całym obszarze prowincji Jant- 
sekiang zaostrza się  w rzenie na 
tle politycznym. Opór ludności prze­
ciwko w zięciu udziału w wojnie 
doprowadził w Szanghaju i Chinach 
północnych do zaburzeń

Stronnictwa polityczne
s Rosji.

Przed kilku dniami „D. W. Ztng." 
podał charakterystykę stronnictw poli­
tycznych w Rosji, zestawioną na za­
sadzie najnowszych informacji. Cha­
rakterystyka ta zaczyna się od skraj­
nej lewicy, która dzieli się na dwa 
zasadnicze odłamy — socjaldemokra­
tów i partję ludową.

Wśród socjalistów bolszewiki czyli 
maksymaliści stanowią najskrajniejsze 
skrzydło. Stanowisko ich do obecnych 
zagadnień politycznych tak charakte­
ryzuje „D. W. Ztng.":

Żądają oni bezwłocznego pokoju i 
byli do niedawna bezwzględnymi zwo­
lennikami odrębnego pokoju Rosji z 
państwami centralnymi, zdaje się jed­
nak, że niedawno ustąpili z tego sta­
nowiska i dążą tylko do wszc£ęcia 
rokowań pokojowych z Niemcami, aby 
zmusić przez to do wejścia na tę 
drogę i państwa koalicji. Według in­
formacji gazety „Dień". Wydział wy­
konawczy Redy robotników i żołnierzy 
jest w większości opanowany przez 
„bolszewików" i odbywają się w nim 
ostre walki między „bolszewikami" i 
umiarkowanymi socjalistami, przyczyna 
w gruncie rzeczy (zwłaszcza o ile 
chodzi o czyny) zwyciężają coraz wi­
doczniej, poglądy żywiołów umiarko­
wanych.

Ostatnio w dn. 17 kwietnia utwo­
rzyła się pod wodzą Lenina nowa o r­
ganizacja! komunistów. Glówntm o r­
ganem „bolszewików" jest „Prawda", 
pismo programowe Lenina, i dziennik 
„Socjaldemokrat" w Moskwie, więcej 
jeszcze radykalny. Do przywódców 
„bolszewików" należą także C iehen 
keli i Akselrod. Przynależność tego 
ostatniego do bolszewików jest jednak 
trochę wątpliwa i zaliczają go częściej 
do centrum socjaldemokratycznego.

Centrum socjaldemokratyczne znaj­
duje mię pod kierunkiem Czheidzego, 
pierwszego prezesa Rady robotników 
i Żołnierzy, i Skobelewa, wiceprezesa 
tejże Rady a obecnie ministra. Sprze­
ciwiają się oni odrębnemu pokojowi. 
Niezdecydowane stanowisko zajmuje 
także centrum do sprawy wywłaszcze­
nia obywali ziemskich na rzecz chło­
pów, podnoszonej ostro przez ma- 
ksymilistów. Urzędowym organem 
tego kierunku są „Wiadomości Rady 
żołnierzy i robotnikow", pozatym „Ra- 
boczaja Gazeta" kierowana jest przez 
Czheidzego.

Mienszewicy albo minimaliści są 
n&jbardiiej umiarkowanym skrzydłem 
socjaldemokracji rosyjskiej. Są oni 
skłonni do pewnej ugody z innymi 
klasami społeczeństwa. Organami te ­
go kierunku są: „Jedinstwo" w Pe­
tersburgu i „Wpieriod" w Moskwie; 
przywódcą jest Plechauow.

Partja ludowa, dalszy na prawo o- 
bóz radykalny, powstała 21 kwietnia 
r. b. z partji „trudowików", socjalistów 
U dowych i socjalistów rewolucjonistów. 
Kierenskij wybrany został prezesem 
honorowym tego bloku. W polityce 
wewnętrznej dąży ta partja do utwo­
rzenia państwa federacyjnego i szero­
kiej autonomji dla poszczególnych 
narodów.

Opiera się ono na autonomjach pod 
zwierzchnictwem państwowym rosyj­
skim.

Socjaliści rewolucjoniści składają
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się z tych samych żywiołów, co i trlo­
dowicy i maja tan asm ogólny program 
odróżniając się tvlko większym rady­
kalizmem Organem ich jest „Dielo 
N aroda" (Sprawa ludu).

Socjaliści Indowi są nie zupełnie 
jeszcze zorjentowaną partją kom uni­
stów rolnych pod wodzą Pieszechonowa.

Dalsze ugrupowania stanowią stron­
nictwa liberalne, do których zaliczają 
się: kadeci, postępowcy, październi­
kowe*, centrum i postępowi nacjonali­
ści. O ganizacje te znane są już bli­
żej oddawna.

Centrum  tw orzą wielcy przem y­
słowcy południa Rosji pod przyw ódz­
twem ks. W łodzimierza Lwowa.

Nacjonaliści postępowi pod wodzą 
Szulgina zaliczają się już do part}i 
prawicowych i łącznie z nacjonalistami 
i skrajnymi prawicowcami stracili o- 
becnie na wpływach i nie ujawniają 
większej działalności.

Z M i  n  i z l i i .
3 f u a n w e s

— Zebranie. Komitet'W ielkiaj K w e­
sty Ogólno-Krajowej w Sosnowcu p ro ­
si wszystkich, życzących sobie wziąć u- 
dział w tegorocznej W ielkiej Kweście,
0 przybveie na zebranie Komitetu, któ­
re odbędzie się dnia 1 czerw ca t. i. w 
piątek, o godz. 6 i pół popoł. w lokalu 
Rady Miejscowej Opiekuńczej, przy ul. 
M ałachowskiego Nr. 11.

— P ro g ram  kwesty w Sosnowcu. 
O d Komitatu Wielkiej Kwesty Ogólno 
Krajowej w Sosnowcu otrzymaliśmy z 
prośbą o umieszczenie co następuje:

Kom itet Sosnowiecki W. K. O. K. 
rozpoczął już swoje czynności i na 
odbytem  w d. 29 b. m. posiedzeniu 
opracow ał ogólny program kwesty. Na 
program ten składają się: Popis gim­
nastyczny dzieci szkół miejskich w 
lasku sosnowieckim w d. 10 czerwca 

jr. b,, koncert popołudniowy w ogródku 
przy teatrze  zimowym, którego term in i 
program szczegółowy zostanie podany 
do wiadomości później. Sorzedaż  n a ­
lepek i znaczków W. K. O. K. i zbie­
ranie ofiar na listy.

Komitet, pragnąc aby kwesta przy­
niosła mu jakaajw iększy fundusz, je ­
dnocześnie postawił sobie za zadaoie 
unikać wszelkiej karoty i możliwie u- 
iatwieć publiczności składanie ofiar. 
Dla osiągnięcia pierwszego celu Komi­
te t zaniechał ulicznej sprzedaży zna­
czków, które będą sprzedaw ane tylko 
podczas popisu i koncertu zebranej w 
tych miejscach publiczności; dla osiąg­
nięcia drugiego celu Kom itet obniżył 
ceny nalepek do 25 fenig. lub 20 gr. i 
zorganizował, oprócz dotychczas s to ­
sowanego, nowy sposób sprzedaży. 
Sprzedaż nalepek będzie się odbywać 
w poważniejszych chrześcijańskich lo­
kalach i sklepach, które uwidocznione 
będą przez wywieszone w oknach w y­
stawowych plakaty W. K, O. K,

Oprócz tego sprzedaż nalepek, po 
cenie wyżej wymienionej, odbywać się 
będzie po mieszkaniach przez Istarsze  
wychowanki przytułku przy ulicy Di- 
tlowskiej i domu sierot im. Sienkiewi­
cza, zaopatrzone w odpowiednie kgi- 
tymecje Komitetu. Komitet sądzi, *e 
‘a  ostatnia farm a sprzedaży nalepek 

grómnie ułatwi publiczności nabyw a­
nie tychże i ma niepłonną nadzieję, 
żs> młodociane sprzedawczynie będą 
wszędze przyjaźnie witane, a rozno­
szone przez n ie nalepki skwapliwie 
rozchwytywane.

— Dzisiejsze zebranie. Ruch S ka­
utowy, w języku ojczystym, H arcer­
stwem zwany, organizujący z każdym 
dniem liczniejsze zastępy młodzieży w 
kraju całym, również w Zagłębiu na- 
azera, w szczególności w Sosnowcu, 
zszeregował liczne rzesze. Ruch ten 
mający na celu wychowanie karnych i 
dzielnych obywateli ojczyzny naszej, 
winien mieć zapewnione poparcie, mo­
ralne i mates jelne, całego społeczeń­
stwa. Z tych wychodząc przesłanek, 
grono osób, stanowiących dotychczaso­
wy patronat tej organizacji urządza 
dzisiaj w dniu 31 maja r. b. o godz. 7 
wiecz, w lokalu Stow. Robot. Chrześ. 
przy ul. Kościelnej zebrani® rodziców
1 osób interesujących się ruchem h ar­

cerskim. Porządek dzienny zebrania 
następujący : 1) słowo wstępne, 2) wy­
bór przewodniczącego, 3) odczytanie 
statu tu  i wyjaśnienie, 4) zaoisy na 
Członków T-wa, 5) wybór Członków 
Rady Opiek. vel Patronatu i Komisji 
Rewizjnej, 6) W nioski Członków To­
warzystwa.

— Z Rio de Janeiro do Stocbodu 
Pod tym tytułem wygłosi odczyt w 
T eatrze Zimowym dnia 1 czerwca o 
godz. 8, inż. W norowtki. Sama oso 
ba prelegenta byłego szefa szańca 
nad Somtne, obecnie legjonisty, który 
przedarł się przez cztery kordony 
armji do Polski, jako też i treść od 
czytu, składająca się ze wspomnień 
osobistych, wrażeń, obserwacji i rze ­
czowych danych, wzbudza niezmierne 
zainteresowanie w kołach naszej inteli­
gencji. Szczególnie ciekawe mają być 
podobno przeżycia prelegenta w armji 
francuskiej i angielskiej, i opis nastro­
jów w Ameryce Południowej z chwilą 
wybuchu wojny europejskiej

Bilety są do nabycia przy kasie 
teatralnej od g. 6 wiecz. '

Sądząc ze spraw ozdań prasy w ar­
szawskiej, odczyt Im. Wnorowskiego 
wywołał wielkie zainteresowanie. Pre­
legent dał barwny obraz nastrojów 
francuskiego społeczeństwa i oświetlał 
bardzo aktualne sprawy, dotyczące 
naszych rodaków, tam przebywających,

Nie wątpimy, że wszystkie if  ery 
naszego miasta, mając wyjątkową spo­
sobność usłyszenia z ust naocznego 
św iadka i uczestnika, który tam p rze­
szło rok przebywał, bardzo wiele cie­
kawych szczegółów, pospieszą tłumnie 
na ten wyjątkowo interesujący odczyt, 
mający się odbyć w dn. 1-go czerwca 
w Teatrze Zimowym o 8 wiecz.

Przyczem  zawiadam ia się, że bilety, 
nabyte na odczyt urządzony przez 
Ligę kobiet, a niedoszły do skutku w 
dniu 19 marca, są ważne na odczyt 
inż. W norowskiego.

— W sprawie języ k a . W .G a z e ­
cie Urzędowej* pow. będzińskiego Nr. 
20 czytamy : .N a podstawie upow aż­
nienia w myśl artykułu 1 ust. 5 rozpo­
rządzenie, niniejszem zezwalam  dla 
miast Sosnowca, Będzina, Zawiercia i 
Czeladzi jako kierowanych przez bur 
mistrzów niemieckiej przynależności, na 
posługiwanie się w stosunkach zew­
nętrznych językiem niemieckim. C zyn­
ności swoje wew nętrzne załatw iają wy­
mienione 4 zarządy miejskie w języku 
niemieckim. Zarządom  tym pozostawią 
się jednakże do uznania prowadzenie 
miejskich ksiąg kasowych w języku n ie ­
mieckim i polskim, o ile na to pozw a­
lają skład personelu oraz zaprow adzo­
ne księgi.

Sosnowice, 7 maja 1917 r. Cesarsko- 
Nieroiecki szef powiatu w zast.B ickel".

— Z a rzą d  S to w a rzy sz e n ia  wła­
ścicieli Nieruchomości m. Sosnowca 
nabył od władz okupacyjnych podatki 
skarbowe za lata 1913, 1914 i 1915, 
składając jednocześnie kaucje w pa­
pierach procentowych, gwarantujących 
term inową wpłatę należności. W o­
bec tego Zarząd zwraca się do wszy 
stkich pp. właścicieli nieruchomości, 
aby we własnym interesie bez naj­
mniejszej zwłoki wpłacali sa raz  po o- 
trzym aniu wezwania w 1 ej Kxsie 
Poż. Oszczędnościowej ulica M ałachow­
skiego Nr. 11. od godz. 9 do 1 w po­
łudnie — przypadającą ulgową na­
leżność. Należy przypuszczać, t e  pp. 
W łaściciele Nieruchomości w imię 
własnego dobra pospieszą z wpłace­
niem ulgowej należności do wyżej 
w skazanej Kasy,

— Kursy wieczorne w Sosnow­
cu. W  tych dniach zakończy­
ło pierwszy rok istnienia Progimnazjum 
W ieczorowe w Sosnowcu, pozostające 
pod kierunkiem p. Józefa Pietrzyka. 
Do Progimnazjum mogą . uczęszczać ci, 
którzy ukończyli szkolę miejską, a z 
różnych powodów me mogą się kształ­
cić dalej, lecz zmuszeni są pomagać 
rodzicom do wyżywienia i utrzym ania 
rodzeństw a. Prowadzone były tylko dwie 
klasy. W ykłady odbywały się od 7 do 10 
godziny wieczorem w lokalu 7 klas. 
szkoły pp. Rzadkiewiczowej i Podkajo- 
wej w Sosnowcu (ul. Dęblińska Nr. 1) 
i prowadzone były przez: ka. Roka, p. 
Pietrzyka, p. W ittenberga i p. D om ań­
skiego. Dojkońca z uczących się dotrw a­
ło zaledwie 10, Uczący się licxyli 
od 18 do 30 lat, w czym większość 
stanowili mężczyźni, Główny nacisk

kładziono na ięzyk poi <ki, arytm etykę 
i historję polski. Sutmenne traktowanie 
nauki przez uczniów, mała ilość dni 
świątecznych, skupienie umysłu, cisza 
bezwzględna, nieopusiczanie wcale wy 
kładów, dały możność osiągnięcia b. do­
brych rezultatów . Napisano więc w ie­
le dyktand, ćwiczeń polskich i dokła­
dnie zaznajomiono się z polską sk ład­
nią, gramatyką i rozbiorsm i. Przeczy­
tano i opowiedziano: .P an a  T adeusza”. 
.K onrada W allenroda”, .G rażynę*  li 
.O gniem  i Mieczem".

— Egzaminy. W czoraj w miejsco­
wych szkołach średnich męzkich ro z ­
poczęły się egzaminy do wszystkich 
klas dla nowowstępujących. Napływ 
kandydatów  jest znaczny. Egzaminy 
skończą się w sobotę bieżącego ^tygo­
dnia.

— O tanią kuchnię dla inteligen­
cji. Po skasowaniu herbaciarni Sekcji 
W zajemnej Pomocy w mieście naszem, 
daje się odczuwać brak takiej kuchni 
dla inteligencji. Kuchnia taka, u m i e ­
j ę t n i e  prowadzona, mogłaby liczyć 
na powodzenie i dobrze się  rozwinąć,

— W sprawie zamykania bram. 
Pomimo lata i dłuższych dni, stróże w 
śródmieściu w dalszym ciągu zam kają 
bramy o godz. 10, polując na tradycyj­
ne „dziesiątki" od lokatorów. N ależa­
łoby polecić stróżom zamykać w lecie 
bramy o godz. 11 wieczorem.

— „Na sucho“. Stróże sosnowiec­
cy mają fatalny zwyczaj zamiatania u- 
lic na suebo. Tymczasem we wszyst­
kich innych miastach, gdzie się dba o 
porządek i hygienę, ulice są naprzód 
skrspiane wodą, a potem dopiero za 
miatane, ażeby nie narażać przechod­
niów na połykanie ulicznego kurzu, a 
wraz z nim zabójczych dla zdrowia 
zarazków. Stójkowi winni na to zw ra­
cać uwagę.

— G ąsien n ice . Zdawałoby się, ii 
obfitość kwiecia na drzew ach owo 
cowych w sezonie bieżącym da obfi­
ty plon owoców. Od ogrodników 
miejcowych dowiadujemy się, iż na

drzewach owocowych przew ażnie 
na jabłoniach, da}« się zauw a­
żyć znaczną ilość gniazd z zawiązkami 
gąsiennic, które jeżeli nie ulegną znisz­
czeniu to nietylko iż zniszczą owoc, 
lecz poniesione wiatrem w pole mogą 
wyrządzić znaczną krzyw dę plantacjom 
kapusty. To samo duje stę zauważyć 
na drzewinach topoli, na których już 
obecnie więdną liście okryte pajęczyną 
gąsiennic.

— S p ro sto w an ie . W artykule’,(Ze­
branie górników* wydrukowano przez 
pomyłkę w spisie osób, wybranych do 
zarządu z .S a tu rn a ” p. Stefan Plutec- 
ki. Powinno być p, S t a n i s ł a w  Plu- 
tecki — co się niniejszem prostuje.

— Nagły skon . Józef Jokiel oko­
ło 45 lat, maszynista w stacji central­
nej na kolonji T- *a Akc. Fitzner i 
Gamper, wyszedłszy rano o godz. 10 
z domu w celu udania się do doktora, 
bowiem czuł s;ę słabym, tuż obok 
domu na kolonji przy ul. Gołębiej u 
upadł i straciw szy przytomność po kil­
ku minutach życie zakończył.

C zas u reg u lo w ać  p re n u m e­
r a t ę  z a  p ie rw szy  k w a r ta ł  r .  
b. i w p łac ić  n a  II k w a r ta ł  

1917 ro k u .

Potrzebuje zaraz Fotografa
Operatora, retuszera, kopisty w 
jednej osobie do ftlji w Busku.

Zakład fotograficzny m

St. Saneckiego w Kielcach.
. Zgłaszać aię zaraz.

nr Zirząd Stovirzysziaia Właścicieli licruckoiości
m. Sosnowca

"W

Nabył od władz okupacyjnych podatki skarbowe za 
lata 1913, 14 i 15, składając jednocześnie kaucje w 
papierach procentowych, gwarantujących terminową wpłatę 
należności.

Wobec tego Zarząd zwraca się do wszystkich pp. właścicieli nie­
ruchomości, aby we własnym interesie bez najmniejszej zwłok: wpłacali 
zaraz po otrzymaniu wezwania w 1-ej Kasie Poż.-Oszczędnościowej ulica 
M ałachowskiego Nr. 11. CM

81

A

JEDYNY w ZAGŁĘBIU

pierwszorzędny zakład modelarski 
F J e d l i ń s k i  *

SOSNOWIEC, ulica Wiejska Nr. 10.
g p  P r z p i i j e  wszelkie roboty w z a k re s  m o d i l a r s t e a  w sh sd zące .

WYKONANIE STARANNE. — CENY UMIARKOWANE. 825
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■+• Zabawa. W niedzielę d. 3-go 
czerwca 1917 r. Wielka zabawa na 
Górza Zamkowej w Będzinie na ko- 
rzyść kwesty ogólno-krajowej .R atuj­
cie Dzieci". 1) Wielki pokaz gimna- 
stwcznv w którym przyjmie udział o- 
koio 150 uczni Szkoły Realnej w Bę­
dzinie. 2) loterja fantowa, do wylo­
sowania będą bardzo cenne fanty 
między innemi artykuły żywnościowe i 
żywe zwierzęta oraz ptactwo. 3) bu­
fet zaopatrzony obficie. 4) konfetti. 
5) poczta. 6) Ognie bengalskie i 
wspaniała iluminacja. 7) koncert pier­
wszorzędnej orkiestry. Początek o 
godz. 3 ej południu. W razie niepo­
gody zabawa odbędzie się w gmachu 
Towarzystwa Dobroczynności na Górze 
Zamkowej.

•4- Chleb. Wszystkie piekarnie o- 
trzy*nują jeden i ten sam gatunek mą 
ki, lecz nie we wszystkich chleb jest 
jednakowy. Wniektórysh piekarniach 
chleb jest czarny i gorzki. Piekarze 
zwelają winę na magistrat, iż taką mą­
kę otr cymali. Podobne tłomaczenie się 
jest wierutnem kłamstwem W idocz­
nie niektó e piekarnie dopusz­
czają się nadużyć lub też należycie 
niepiloują wypieku. Nadto chleb wy­
puszczają niedopieczony należycie, 
wskutek tego zarabiają na wadze, ale 
szkodzą zdrowia kupującydh.

-j- Z sądu. Przed kilku miesiąca­
mi zorganizowany był napad na mie­
szkanie p. JU ronią, zamieszkałego w 
Wojkowicach .Komornych w celach ra ­
bunkowych. Ofiarą mordu padła słu­
żąca p. J. Po przeprowadzeniu śledz­
twa p. J , został aresztowany, jako 
podejrzany o zamordowanie swej 
służącej.

Z Cceladti.
W piątek dnia 25 b. m. odbyło się 

w Czeladzi pierwsze posiedzenie no­
wej Rady Miejskiej z wyborów.

Prezesem z nominacji został p. Da- 
widson Stan. dyr. kop. „Saturn". Pier­
wszym zastępcą p. Józef Karney, d ru­
gim p. Eugenjuse Górkiewicz, sekreta­
rzem p. Jan Bonikowski i zastępcą p. 
Stanisław Wolff,

Wybrśno kilka komisji, a miano* 
w icie:

Komisja budżetowa i finansowa. 
Weszli do niej pp. Karaev, Podczatki, 
Luft, Bonikowski, Wład. Kowalski, Rą- 
czaszek i Majcherczyk.

Do komisji technicznej pp. inż. 0 -  
brąpalski Jan, inż. Ranek Zygmunt, 
robotnik Solarz Grzegorz,

Do komisji żywnościowej pp. Rą- 
czaszek, Pasek, Domański Jakób. N o­
bis, Kowalczyk Jan, Rechnic Herman i 
Lewandowski.

Do komisji reguls minowej pp. dr. 
Podczaski, Józef Karaev i E. Górkie­
wicz. Wysłano następnie adres do 
Tymcz. Rady Stanu.

1 róńiycl) stron.
□ W sprawie sztandarów poi 

skłdt: .Echo Polskie" z dnia 26 go
kwietnia donosi z Piotrogrodu :

.W  sprawie wydania sztandarów 
polskich nastąpiła pewna zwłoka. W 
Piotrogrodzie odbyło się onegdaj po­
siedzenie wydziału wykonawczego Ra­
dy zjazdów, w której wzięli również 
udział przedstawiciele wszystkich kie­
runków politycznych polskich. Zebra­
nie uznało chwile obecną za niedość 
odpowiednią do urządzenia uroczystej 
manifestacji. Odebranie zaś sztanda­
rów dokonane być powinno uroczy­
ście, a znaczenie tego wypadku należy 
uwydatnić możliwie najsilniej.

Co do stanowiska rządu tymcza­
sowego w tS  sprawie, nie uległo ono 
zmianie. Rząd w dalszym ciągu uwa­
ża, że sztandary winny być Polakom 
oddane i wręczone prezesowi komisji 
likwidacyjnej, p. Lednickiemu".

□  Zjazd prefektów  w stolicy. Na o- 
statniem zjeździć episkopatu polskiego 
poruszono między innymi i sprawę nau­
ki religji w sokołach. W myśl uchwał 
powziętych i pod protektoratem księży

Biskupów, księża prefekci organizują 
obecnie swój zjazd. Będzie on czwar­
tym już z rzędu. Niestety, ostatni bvl 
przed 10 laty. Od tego czasu nie wol­
no było naszym katechetom zgromadzać 
się wspólnie dla omówienia tak ważnej 
sprawy, jaką jest wykształcenie re li­
gijne młodzieży. Termin orgnizowanego 
obecnie zjazdu ogólnego wyznaczono 
na dn. 20, 21 i 22 czerwca. Zgłosze­
nia przyjmuje ks. pref. kan. J. Jamioł 
kowski (Warszawa, kościół O. O. Au- 
gutjanów.

□ Prasa żydowska w  Polsce. W e­
dług ,D . Lodz. Zeit." wychodzi obec 
nie na obszarze ziemi polskich 19 
perjodycznych pism żydowskich i to 5 
w języku polskim, 11 w żargonie, a 3 
w hebrajskim. Na okupację niemiecką 
przypada 16 pism (z tego 11 w samej 
Warszawie), na okupacji austrjackiej 3 
pisma (z tego 2 są drukowane po pol­
sku, 1 w żargonie). Nakład pism co­
dziennych wynosi od 10,000 do 18,000 
egzemplarzy, znaczniejsze tygodniki do- 
chodią do 4000 eg*. Co do przyna­
leżności partyjnej: 3 są asymilatorskie 
(z tego 1 dziennik), 1 ortodoksyjny. 6 
sjonistycznych, 4 nacjonalistyczne, 1 
soc.-dem., a 4 bszpartyjne względnie 
fachowe. j

i „ J e d y n y  K r* i“-
Niedawny socjalista, obecnie zaś na­

cjonalista żydowski Hirschorn wystąpił 
w żargonowym „Momencie" z artyku- 

j łem o „Antysemickiej propagandzie”. 
I, Na wstępie znajdujemy więc „nadzwy­

czajną” wiadomość, że we wszystkich 
krajach zonika już prawie zupełnie pro 
paganda antysemicka. Zaświadczają 
o tern tak wiarogodne źródła, jak... pi 
arna „niemiecko żydowskie”. Z wiel 
kim bólem serca — stwierdza p. Hir­
schorn — że jedynym krajem, w któ­
rym antysemici nie przerwali swojej 
mało „fajnej" roboty jest „nasz (?) kraj*. 
Zarekwirowawszy „nasz" kraj, p. Hir­
schorn tak mocno martwi się o patrjo- 
tyzm polski, że zupełnie zapomniał o 
odwrotnej stronie medalu, że Polska 
jest „jedynym" krajem, w którym żydzi 
domagają się uznania języka narodo 
wego, równouprawnienie go z językiem 
polskim w polskich urzędach i żądają 
„konstytucyjnych gwarancji" dla kultu­
ralno-narodowych odrębności i praw 
żydowskich. W żadnym innym kraju 
żydzi dotąd nie,., zaryzykowali wystą­
pić z takimi pretensjami.

DoHoła wojny.
X  Ofiary wojny, Korespondent 

Lokat Anzeigera donosi z Kopenhagi. 
Według depesz z Londynu, minister 
prasy, Henderson, wygłosił w Richmond 
mowę, w której oświadczył, iż w ciągu 
wojny obecnej 47 miljonów ludzi od­
niosło rany lub zginęło. Liczba zabi­
tych wynosi około 7 miljonów ludzi. 
Na bezpośrednie potrzeby wydano już 
9 miljardów fra t. sterl. 224 miljardy 
franków). Nie wliczone tu są olbrzy­
mie straty w mieniu i dobytku naro­
dów wojójąsych. W końcu oświadczył 
Henderson że — zdaniem jego — 
niema widoków, aby wojna ta skoń­
czyła się prędko.

X  Rumunia a Rosjanie. Do 
„Utra Rosji" komunikują z Rumunii, 
że ruch przeciwrosyjski poczyna się 
tam coraz bardziej rozpowszechniać. 
Rumuni spodziewali się, że R-;sja o- 
swobodzi ich. lećz ta ostątnia nie bar­
dzo się w dziedzinie tej śpieszy. Z te­
go w Rumunii rozgoryczenie.

do P. Macierzy Szkolnej!

Zarząd „Kola Zaglębian“ z ło t j ł  ofiarę  na rę­
ce ks. Raczyńskiego aa ubogich rnbl 15 kop. 18 '/s 
marek 37 koron 1 hal. 3S.

Do sp r z e d a n ia
19 mórg w Strzem ieszycach 1 kim 
od st. Dęblińskiej kol położonych 
w koncesji węglowej „Siurpryz”.

W ęgiel bardzo  płytko. 
Wiadomość u WŁ. MALINOWSKIE­
GO w Sosnowcu ul. Starososnowie- 

cka Nr, 18 3 p. 984

DROBNE OClOSZlN'fl
ii

Zgubione
kartę pobytu  w ydaną przez kopalnie Hr’ Renard  
na im ię Em anuela W olak. 1009-1 1

Bona niemka
potrzebna do dw ojga dzieci w  w ieku  lat 6 i 8 
n a  w yjazd na w ieś (d o  okupacji austrjackiej) 
na cztery m iesiące, Z głoszen ia na piśm ie  
„Kurjer Zagłębia* pod ,,Niemka“[ 1008-2-1

Do  sp rzed a n ia  
w iększa  ilo ść  rozsady: kapusty zwyczajnej i
w łosk iej, kalarepy, pory, se lery  i flancy  k w ia ­
to w y ch . Tam że potrzeb a  20 kob iet do robót  
ogrodow ych, O g ró i u lica K rotka'w  Sosn ow cu . 
10 0o-2 -l Ź eleziósk i

P o trz e b n i  
zaraz 2-aj zdoln i czelad n icy  kraw ieccy . T . G a ­
bryś — Czeladź.  ^    959_

K upię młodego szpica
lu b  p s a  p o licy jn eg o . Z g łoszen ia  do  „ K u r je ra “  
p od  B, O r.___________  791-3 1

Sprzedam  p lac  100 prętow y
w  p o la c h  p o g o ń sk ich  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  
W ia d o m o ść  ul. J a sn a ,  H inc  d. w l. 979 3-1

Z powodu w yjazdu
d o  sp rz e d a n ia , fo r te p ia n , p ian o la  in s tru m e n t, 
p rz y  p om ocy , k tó reg o  m ożna, n ie  u m ie jąc  g rać  
w y k o n y w ać  n a jtru d n ie jsz e  k o m p o zy c je  na  f o r ­
tep ia n ie , o b razy , in s tru m e n ty m ie rn ic ze  i m eble  
ul. S ta ro so sn o w ie c k a  lrs w p ro s t u l. 3 M aja  3 p. 
W  tym że dom u n a  t r z e c im  p ię trz e  jest d o  wy- 
n jęc ia  lo k a l s k ła d a ją c y  s ię  z 8  p o k o i-^9 { j0 -7 -l

Sprzedam
g a rn itu r  m ię k ich  m eb li i in n e  rz ec zy  tan io . 
S ta ro so sn o w ie c k a  60 m. 7. 994-1-1

PuniD u 
uży w a n e  k u p ię ._ W iax io m o ść^ jC u rjer*

Zdolny re tu sze r
e w en t. la b o ra n t  z n a jd z ie  s ta łe  z a ję c ie  w  z a k ła ­

dz ie  fo tog raficznym  D. K ie rsz te jn  w J ę d rz e jo ­
w ie  (G ub K iel.) O fe r ty  w ła sn o ręc z n e  b e z p o ­
śred n io  do  firm y. 986-3-1

DRUKARNIA

„KURJERA ZAGŁĘBIA’
UL. DĘBLIŃSKA M 7.

W YK O N Y W A .
Dzieła, Gazety, B roszury, Dyplomy, flkcje, 
Zaw iadom ienia ślubne, Karty wizytow e, 
Listy żałobne, S praw ozdania, Tabele, 
Blankiety, K operty, Rachunki, Afisze itp .

K U R J E R

ŚWIĄTECZNY
—  ILUSTROW AN Y TYGODNIK — 

H U M O R Y STY C ZN O -SA TY R Y C ZN Y

| 54-ty R ok
W Y D A W N IC T W A

PR EN U M ER A TA  M k. 5
k w a r ł a l n l e  2 p r z e s .  p o c z t o w ą .

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA

WARSZAWA
—  — — ul N o w y  Ś w i a t  >6 27. —  —  —

lUjwyzsza wy­
grana w szczę­
śliwym wy­

padku

jeden miijon
marek.

fskifiik
szczęścls.

Wygrane
gwaranta

państwo.

Pierwsze ciągnienie 7 i 9 czerwca
W spaniale szanse wygrania 

przedstawia
przez miasto Hamburg gwarantowana wi«Ik> lo- 

terja pieniąina, w której

13 miljonówr 7 3 1 ,0 0 0  m k.
nape w no musi być wygrane.

Nijwifktza wygrani w »zc*filiwym wyptdkn 
wynoii

jeden miijon MMk.
w z g l ą d z i e

Marek 900,000 Marek 305,000
890.000 „ 303,000
880.000 „ 302,000
870.000 „ 301,000
860.000 „ 300,000
850.000 „ 200,000
840.000 . 100,000
830.000 „ 90,000
820.000 „ 80,000
810,000 „ 70,000

Oprósz tego przypada do wylosowania w itlt  
wygranych po Mk, 60.000, 50.000, 40.000,80.000, 
80.000, 10 000 i t. d.

Wogóle loterja składa się t» 100.000 losów, 
z których 56.020, a zatam więcej jak palowa w 
ciągu 7-in ciągnień stopniowo wylosowaną byó 
musi.

Z ta] nadarzSjąosj alę okazji, powinien  
każdy sk orzystać, aby w obecnych ciężk ich  
czasach  prędko doiść  do ma ątku.

Wysyłam losy do I ciągnienia po urzędo­
wych cenach

-  kk. 10 Hk. 5 I Mk. 8.50
za cały los. sa pół losu jza ćwierć losu

sa poprzedniem nadesłaniem pieniędzy prseka- 
tem pocztowym.

Urzędowy plan losowania zaopatrzony pie­
częcią państwową, w którym oznaczone bidą ko­
lejne ciągnienia i wyszczególnione dokładnie 
wygrane, przesyłam na tyczenie gratis i franko.

Katdy biorący udział otrzyma urzędową ta­
bele wkrótce po odbytem ciągnieniu.

Wygrane bądą natychmiast wypłacone pod 
gwarancją pąństwową. 842
Zamawiać upraszam natychmiast najpóiniej do 

7 Czerwca

Samuel Heckschir senr.,
Kantor bankierski

H a m t » i i £ » n  (ft* i i45 ).

J. S k ib a . Ogród warzywny
W D ąbrow ie G órniczej, u l D ąbrow ska Nr. 22

Poleca nasiona, rozsady, kwiaty. Rozeada kapusty w kilicu odmianach
bardzo wczesna. 1004

Podeszwy di*twnian«
e b o a n y  r ę c z n e j  r o b o t y  I p u d e l k a  d ra  c y ę » r  i  c y p s r e t e f i  p a  s o *  po 

c e n a c h  n s j n i ź s z y o h  f a b r y k a  d r e w n i a n y c h  w y r o b ó w

MiECZYSŁRWR WĘGROWICZR Warszawa-Belweder
W szelkie zamówienia uprasza się nadsjłać  pod adresem 

  P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  NA L A L E  K R Ó L S T W O  I L IT W Ę>00ICT' ADAM CUKIERSZTAJN, Warszawa, Jerozolimska 55/12a.
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